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Guli  w itlocie nic innego nie i e R , t y l ­
ko  w ł a d z a  czucia piękności ,  tak iak ro­
zu m  ieft w ł a d z ą  poznawania  iftotney pra\y- 

doskonałości ,  1 dobrego.  Czasem też 
to s ł ow o biorą w ścisleyszem rozumieniu,  
po dłu g  którego przypisują  gufl t y lk o  lu­
dziom , u k tórych  ta w ł a d z a  iuż do pew- 
Bey  doskonałości  i w p r a w y  doszła.

Z o w i em y  pięknem to , co bez wzglę­
du na wszelkie  inne okoliczności  przy je­
m n y m  sposobem Haszey w y b a w i a  się 
i m a g i n a c y i , co się po dob a,  ch o c i aż  czę- 
Bo a a w e t  i n ie wierny ,  co to iefl ,  i do 
czego  posłużyć może.  Przeto  piękność nie 
dla  tego b a w i , ze j ą  rozum za  doskona­
ł e  u c z u c i e , za  dobre uzna , ale iedynie z 
te y  p r zy cz y n y  , że naszą imaginacyą  g ł a ­
s z c z e , że się w  przy iemney  i za y m ui ą ce y  
Bas poffaci w yf ta wi a .  Jeżeli piękność nie 
W satriey imaginacy i  się utrzymuie ,  ale 
leH ieszcze coś w niey Ulotnego,  tedy i 
gtift ieft w duszy iflotną , i od innych od­
mienną w ł a d z ą ,  to ieft w ła dz ą  poznania

okiem p i ę k n o ś c i , i, z a  pomocą tego po­
znania uczucia rozkoszy .  —  Ile możemy 
rozebrać i osądzić na czem za le ży  pięk­
ność,  tyle możemy z dokładnośc ią  o zn a ­
c z y ć ,  co iefl. gufl. dobry.  Gdzie  to ozna­
czenie nie ma  mieysta  , tam guft ieft t y lk o  
uczuciem i natchnieniem w e w n ę t r z n e m , 
którego z a s a d y ,  powo du i ź rodla  w y ś l e ­
dzić nie podobna.  —  Ztąd sądzić można  , 
w  którycn  przypadKacli  p r a w d z i w e m  lub 
n iaprawdziwem iefl to ogólne p r a w i d ł o ,  
i e  względem guflu sprzeczać się nie można,

T ę  władzę  duszy w dwoiakira wzglę­
dzie u w a ż a ć  m oż em y.  N a p r z ó d ,  tako  
d z i a ł a i ą c ą ,  kiedy  ieft narzędziem dzieł-  
miftrza,  który za pomocą  ie y  o b i er a ,  11- 
rzą dza ,  i upięknia.  P o w t o r e , iak skazow- 
kę dla z n a w c y ,  gdy w  nim obudzą  r a ­
dość i roz kos z ,  i usposabia u m y s ł  do ko- 
rzyftania z t w o ró w  pięknego kunsztu.

Dziełmiftrz dob ry m  guflem ubogaco­
ny  flara się ka żdey  rz e c z y ,  którą  utwa-  
r z a , nadadź kszta łt  pr zy ie m ny  i ż y w o  
w imaginacyą  uderzający.  Prz ewodni­
c z y  mu w  tern nat ura ,  która nieprze 
flała na tent,  aby  rzecz b y ł a  doskonałą i 
d ob r ą ,  ale chce ies z cz e ,  a ż e b y  wszyf tko  
m ia ło  piękny kształ t ,  po wab  i przyiem-  
ność koloru , a by  m iędzy  zewnętrzną po-

O  yft st to wyiątek z dzieła  , kthre tenże nutnr w ydać zamyśla > •  Architekturze u Jlaro- 
ży tnych, z p r z j  toczonym do tego słownikiem-
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R a n ą , a  wewnętrzną  iRotą rzec ty  i ak  tow . i i ,  roztropni ,  ale przez s w o i f  ponu-
E a y d o k ł & d n i ż s z a  zgodność zachodzi ła .

Kozsądek i gieniusz dziełmi l lrzą  na- 
daią  tworowi  iego te iflotne cz ęś pi ; które 
do wewnętrzney  doskonałości  najeżą; guft 
dopiero przydai* mu piętno płodu pięk­
n y c h  kunsztów. B u d o w a  inaiąea ta wszy*  
f i k o ,  co do mieszkania ,  w y g o d y ,  ozdo­
b y  i codz iennych zatrudnień n a l e ż y ,  Raie 
się tworem pięknego bu dow nic tw a  na ow 
c z a s ,  gdy  cz ło wiek  zguflein wa/.yflkie iey 
cz ęśc i  przy iemme p o łą c z y ,  gdy  całości  
nad a  poftawę n a d o b n ą ,  a ka zde y  części 
podł ug  miary  i e y  rzędu,  Ropnia i miey- 
sca Rosowuą poftać;  tak iak m o w a ,  w  
k . ó r e y  się w s z y f t . o  w y ł u s z c z y ,  Ranie się 
dziełem piekney w y m o w y , przez przyie-  
m n y  rozkład i urządzenie części  g łó wn yc h  
pr zez  zręc zn y  obrot  m y ś l i ,  przez harmo-’ 
ni ią  i inną u m y s ł o w ą  moc wyr azu .

Guft z/ączony z rozsądkiem i gieniu- 
szem t w o r z y  doskonałego dz iełmi f trza ; 
bez guflu zaś o ba d w a  inne d a r y  robią go 
t y lk o  sp os ob nym ,  z d a t n y m ,  obfity m w 
w y n a la z ki  cz łowiek'em , ale nie do br y m  
dziełmiflrzem. — L ecz  i guR sam bez roz­
sądku i gieniuszu nie zdoła  u tw orz yć  wiel ­
kiego dziełmil lrzą.  Bo  t a m ,  gdzie rzecz 
żadney  ceny nie m a ,  tam na mało  przyd a  
się piękny  kształt  i poftać.

Z n a y d u i e m y  ludzi , k tóry ch  dusza 
iaft samą f a n l a z y ą  z łączoną  z gufiem , ale 
im brak ro z są d k u ;  ludzie ,  k tórzy  nie ce­
niąc iak rylko pozor  , bawią  się samąpo- 
wierzch ^wnością , nie wglądaiąc w  t o ,  co 
się wewnątrz  u k r y w a .  Ten  charakter  iefl 
ludzi  l ek ko m y śl n yc h ,  i ca ckami  w y t w o r-  
nemi się c ieszących.

Z drugiey  Rrony , dziełmiftrz z w y z -  
s tętni d a r a m i ,  ale bez guftu, ieR tern, 
cz cm  w pospol item życiu  są ludzie grtm-

rość i pesępność wszy ltkich  od siebie od- 
- f t re eza iący . a  przeto m i  mogą udzielić 
d-ugim swego rozumu i dt/brocs s e r c a ; z ł ą ­
czenie więc guflu z temi wyżs ze mi  darami  
t w o rz y  doskonałego dzi t łmi fl rza.

Lubo  po wi ed z i e l i śm y,  i e  piękność 
Zależy na prse iemney  poRaci ,  iednak to 
wy ob raż eni e  obszernieysze ma granice , i 
częflo zow ie m y pięknem t o ,  co ma wido­
m ą ,  znakomitą  doskonałość,  prawdę i d o ­
k ł ad n o ś ć ,  a nawet  i dobr oć ,  skoro te 
p r z y m io t y  podpadaią pod nasze pozna­
nie.

GuR w obszernem rozumieniu zaymu-  
>e t o ,  co z a c h w y c a  razem r o z u m ,  imagi- 
nacyą  i serce. Jako ukształceniu d os ko ­
nałemu człow ieka w tedy  nay w y ż s z y  przy- 
zsiaiemy Ropień , g d y  duch myś l i  ż y w ^ y  
ze szlachetnein sercem w piękney  się po- 
flaci pokazuie ,  podobnież i t w o r y  kun­
sztu na ten czas  dopiero uzyskuią  n*y-  
w y ż s z ą  piękność,  kiedy  proporeya  przy- 
iemna dof tanu ieszcze mocnieyszego  ży-' 

c ia  przez po waby  w yżs ze go  rodzaiu
Jeźli dzieła swą  pięknością c a ł ą  du­

szę ma przeniknąć , żadna  iey część  nie- 
powinna bez poruszenia pozofiać.  Guft 
dziełmiftrza nietylko  na w ła śc i w ą  , ale też 
i na wsze lk i  rod zay  uboczney piękności  
z w ró co ny  b r d ź  powinien , bo w  gruncie 
r z e c z y ,  powftaie on z p r a w d y ,  d ok ł a d n o ­
ści , i szlachetność*.

T w ó r  w  naydoskonalszym guście w y ­
p r a c o w a n y  , ma iak  p r a w d z i w a  piękność 
i wdzięki  ludzkiego c i a ła  z a c h w y c a j ą c ą  
poftać,  z którą wszelki  r od za y  s i ły  tak  
ieft po łą cz on y,  iż z nią całość nierozdziel- 
Dą s k ła d a ,  ca łoś ć ,  która  spogladaiąreg-j  
rań  znawcę w  mgnieniu oka ze wszech 
f lroa z a c h w y c a  , i  wsze lką  w ł a d z ę , wszel*
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Itą sprężynę duszy po ru sz a ;  ztąd powfta- m o ż e ;  w  teory  wszyttko zaf tanawia.  Do- 
ie ta wewnętrzną  roz kosz ,  którą tkl iwe świadczaiący  zaś to ty l k o  u w a ż a ,  co 
dusze w podobnych  dziełach znayduią.  dzielność swbiy daleko rozc iąga  ; tamta

Ztąd w i d z i e m y , źe guft w  c a i e y  s w e y  w rzeczach  guftu, częfto ma przesi lony i 
rozciągłości  zas adz a  się na delilcatnem cz ąf tkowy w y k w i n t ,  ta gardzi  drcnnoftka- 
czuciu w s z y . kich. w ł a d z  duszy  , to ieft,  m i ,  i ty lko  na cel i skutek patrzy .  "
Z e ,  wsze lka ,  iey w ł a d z a ,  bądź do razu- Dotąd  u w a ża l i ś m y  guft iako  przy-
mu , kadź do i m agi i ia cy i ,  bądź  wreszcie miet  niecddzielnie potrzebny dla dziełmi- 
do serca n a l e ż ą c a ,  do tego się przykła-  f t rza ; teraz u wa ża ć  go Dęazlemy iako w ł a ­
dać  musi. Jak oko za ' iednem spoyrze-  dzę d u s z y ,  k tórey  wr odz ona  zdolność,  
niem widzi  k a s z t a ł t , wie lkość ,  ba r w y  . ia- tak iak rozumu i moralnego u c z u c i a ,  we 
sne i ciemne w  iakitn wid z ia lny m przed- wszyftkich się ludziach znayduie 
m i o c i e ,  i z t yc h  wszyf tk ich  rzeczy  sk<a- Ac z ko lw ie k  między reżi  m em ,  uczu­
cia sobie ieden obraz ;  tak guf t,  przez po- ciem moralnem i gul lem,  przez wzgląd  na 
Jarzenie na raz wszyf tu i th  w ł a d z  d u s z y ,  iożne  skutki ,  które pomagaią udoskona- 
daie czuć w s z y l l k o ,  cokolwiek na leży  do len.u c z ł o w i e k a ,  zachodzi  r ó ż n i c a , n.e na- 
sk łaJu  p ięknośc i ,  obeymuie to prędko,  l t z y  iednak w y o b r a ż a ć  .e sobie,  iafco o- 
i a k b y  za  iednym po pędem,  du czego od- sobne władze  d u s z y ,  lecz iakć skutki  tej-, 
k r y c i a , '  długiego f iauawiania się by ło-  sam ey  w ł a d z y , która w  nas po ym u ie ,  
b y  potrzeba,  Przeto guli w tworzeniu dzieł  czu l e ,  i rozpozn.iie piękność. —  Rozum 
kunsztu ,  daleko  prę ds zym ,  i pewniey-  ielt to roz wa ga  i puna  baczność u żyt a  ku 
s z y m  ieft prv e w o d c i k : ? m , i l epiey całość rozpoznawaniu doskonałości  i p r a w d y ;  
ob ey m u ie ,  aniżeli  naytepsza prawideł  zna tez same pr zy m io ty  duszy zwrocone ku
iomość.  rozważaniu  piękności  przyjemności  kształ*

C z ł o w i e k  guft m a i ą c y  iednorzy t o ,  ęą guft; obrócone zaś k u  dobrym ouycza-  
co g ł o w a  cz łow ie ka  zaf ianawiaiącego  się io m ,  formuią  moralne uczucie. Zaftanow-  
i rozbieraiacego wszy f t ko ,  w  osobne roz- m y  się pi lnie,  a przekonamy s i ę ,  że też 
f iawia rzędy,, Ztąd  ci, k tórzy  się do wy ż-  same skłonności ,  przez które ez iow ie k  
kzych  nauk pęz yk ła da ią ,  gdzie koniecznie zwolna  przychodzi  do r o z u m u ,  prowa- 
w s zy f t ko  rozbierać,  i wyob raże nia  t y lk o  dzą  go leszcze do guftu i moralnego uczt* 
Baftępnifc iedno po drugiem rozważać  na- cia.
l e ż y ,  rzadko  wielki, guft maią.  —  Przeci  Rozum uzdatnia go do d z ia łan ia ;  on
wn ie  ludzie m ai ą cy  wybo rne  zd^tnośri ,* z a w s z e  w y n a y d u i e  sposoby do osiągnie- 
a  prou a d z a c y  życ ie  czynne  i wielu za- hia zamierzonego celu ; uczucie moralne 
jęte sp^aweir.i , gdzie pospolicie wie 'e  o- wsk azu ie  ten t e j ,  czyni  go cz łowieKiem 
kol iczrości  na raz widzieć i wiec ey  we  dobrym i powa żan ia  g o d n y m ,  kieruiąc 
dle p o w i e r z c h o w n y c h ,  aniżeli  z  wewnę- myśl i  i skłonności  do ży c i a  towarzyskie-  

t rz nych  względów działać muszą , w ię ce y  g o ,  które do w zai em ne y  pomoc y  i miło- 
tez maią i zas ady  guftu. G ł o w i e  anali-  ści ludzi sk ła ni a ;  temu r o z u m o w i ,  temu 
zuiącey  Wszyf lko  ieft rzeczą w a ż n ą ,  co- uczuc iu ,  guft dodaie przyiemności  i ozdo- 
ko lwie k  w y r a ź n i e  i dokładnie  rozpoznać  b y ; przezeń one n a b y w a . ą  dzielney wła-
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d z y  dać! um ysłam i .  trznem uczuc iem,  przez które tkl iwe ml'

Przeto cz łowiek t y l k o  przez połączę 
nie t yc h  trzech pr zym iot ów  może dosko­
n a ł y m  zoftać. —  K a ż d y  widzi ważność  
doskonalenia rozumu i moralnego ucżu 
c i a ,  ale rzadno kto poznaie cenę dobrego 

guftu.
Piękne Kunszta na y w i ę ce y  się pr zy ­

k ł a d a ł a  do uzacnienia ludzkich umys łów ,  
i  są n a y p e w m e y s z y m  środkiem do r o z ­
szerzenia wszelkich użytec zny ch  w i a d o ­
m o ś c i ,  i dobrego sposobu myślenia po­
między  lu d źm i ,  do zagnieżdżenia w du­
szach  wszelk iey  użyteczney pr aw dy  i 
wszelkiego dobrego uczuc ia ,  iak o  ż y w e y  
i czynney  wł ad zy .  Autor  guft mai ąc y  
w y f t a w i  każdą  użyteczną prawdę iak nay- 
z y w i e y  i n a y i aś n i ey ,  i zdo ła  ią  pod przy- 
iemną poftacią tak wszczepić w umysł ,  iz  
się tam natyehmiaft  przy ym ie  i ow oc  w y ­
da.  —  Całe  udoskonalenie rozumu prze­
zeń się p rzy śp ie sz y ,  ponieważ on ielł w 
f ianie ka zdey  nayuży te czn ieys zey  p r a w ­
dzie rzeczywit tą  poftać i moc nadać.

Dobremu to guftowi f i lozof icznych,  
o b y c z a y n y c h  i po li tycznych pisarzy  przy ­
pisać  n a l e ż y , że ieden naród względem 
drugiegs ma w y ż s z y  flopień oświecenia.  
T o ż  rozumieć i o mora lnych  uczuc iach,  
które od gufiu p o w a bo w  naby wa ią .

A l e  wszyf tkie  te usi łowania dziełmi- 
f lrzow b y ł y b y  nadaremnemi ,  g d y b y  za­
ród i zawiązki  dobrego guftu nie znaydo-  
w a ł y  się w  t y c h ,  dla  k t óry ch  oni pracu­
ją.  —  Im więcey  gult dobry iefl w  iako- 
w y m  narodzie  r o z sz er z o ay ,  tern on zda- 
t n i ey sz y  ieft do oświecenia i p o pr aw y.  
Nie ma bowiem sposobu,  bt óry m by  cz ło ­
wieko wi  bez guftu można  b y ło  w l a ć  pr aw ­
d z i w ą  miłość dobrego, —  A  zatem guft 
nie ieft Biczem inuem,  iak  t y l k o  wewnę-

iefteśmy na po w a b y  dobra i p r a w d y ;  prze­
to on wp a ia  w nas pr zywią zanie  ku t y m  
p rz ed m i o i o m , a razem nieci w nas t a k  
do&ładne uczucie porządku , piękności  i 
harmonii  , i i  czttiemy wftręt i wzgardę  
względem złego,  nieporządku i nikczemno- 
ści. —  C z ł o w i e k ,  w którego duszy  do br y  
guft zupełnie  się w y k s z t a ł c i ł ,  ieft oa in­
nych  ludzi g rua tow ni eys zym  w c a ł y m  
sposobie myś lenia i dz ia ła ni a ,  przyiem- 
n ieyszym we wszyf lkiem.  —  P r z y w y k ł  on 
do tak ciągley  baczności  na porządek , 
p r zy zw o i t o ś ć ,  przy Itoyaość i piękność,  iż  
wszyftkiem ga r d z i ,  gdzie tego nie znaydu-  
ie. Nudzi g o ,  co ty lko  ieft przes i lonym 
d o w c i p e m ,  nienaturalnośc ią , tak w m y ­
ślach iako i w dzie łach  wym usz en ie m .

A l e  ten n ieoszacowany skutek ieft 
ty lko  w t e d y , gdy  guft w całem swem o-  
bięciu ieft doskonale u k s z l a ł c o n y ; i d la  
t ey  tez p r z y c z y n y  z o w i ą  go wielkim gu- 
ftem. —  Ludzie , w  których t y lk o  to ieft 
w a i n e m ,  co drażni fant azy ą  , k tórzy  nie 
znaią piękności , oprocz pr zy i em nyc h 
b a r w ,  k tórzy podobaią  sobie w  drobno fi. 
k a c h , subtelnościach i przesadzeniu,  c i  
ludzie 2e swego guftu błahego i błędnego 
nie mogą  odnosić żadnego szacownego I 
ważnieyszcgo  owocu.

(R e s zta  pntem .)
Paryia d  25 Kwietnia.

Wi ce kr ól  Włoski  p r zy ie ch a ł  do Fa-  
r y ż a ,  a co chwila  oczekiwany  ieft K ró l  
Neapolitański .

N. Cesarz odprawi ł  onegday w  Si- 
Cloud radę z miniftrami.

AJinifler handlu i rękodzieł  pofłano- 
w i ł ,  iż Xiążki  f rancuzkie składać m ogą  
część ładunku ok rę tow  op atrzonych  po­
zwoleniami  do w y p r o w a d za n ia  za  obce te-



łMdry prodow kra!  o wy ch
S.nierć zabr a ła  m y z a c n i e y s z e g o

A  X
i L u d w ik a , i w iele bomb Tztieił i o  mia* 
Ra. Od tego czasu (ciągnie d a le j sw o y

c z ło n ka  rządu X.efł w a  Neufszate lskiego , P.  bgie. i ,  zap al i ł  ki lzanaście domow i ko- 
San do z  , prezesa r a d y  flanu tego X i ę R w a  ś c i o ł o w ,  tudzież wiele osob zabił .  D.  >6

od roku 1775.
Klassa i ęz y ka  i l it teratury francuz*

szaniec Kata l in ia  roz po c zą ł  ogień prze­
c iw okrętom , bez szkodzenia im iednak.

k ie y  inftytutu narodowego w y z n a c z y ł a  na Damesienia  z wewnątrz  Hiszpanii  są bar- 
posiedzeniu d. 9 Kwietnia nagrodę za  dzo smutne z  powodu nieszczęśl iwego Ra- 
n a y l e p s z e  dzieło wierszem o wsp ani a ły m nu m ie sz ka ń có w ,  kt óry m  brakuie ż/wno-  
poświęceniu się Huberta Goffin i iego sy- ści.
n a , k t ó r zy  z szybu  Beaujonc w  kopalni  
pod  Leodyurn,  w y ra to wa l i  71 górników

Dziennik pańRwa zawiera  nafiępaią- 
c y  rozkaz  dzienny Xci a  D a l m a c y i  (M ar -

od okrutney i n ieochybney śmierci. G a -  sz a łk a  S o u l t ;  z  Puerto de Santa  M a r i a
tlinek wiersza zof tawiony ieft do w yb or u  
zuitorow ; zawierać w sobie ma n a y m n i ey  
ł o o ,  a n a y w i e c e y  200 wierszow. Nag ro­
d ą  iefl medal  z ł o t y  w  wartośc i  1200 fr.

pod d, 21 Lutegc 1812 w y d a n y :
”  Jenerał  Maraus in  donios ł  m i , ze 

bal lei fteros u czy ni ł  d. 14 zaczepne  poru­
szenie przec iw Alhaurin ( w  prowincy i

Mó w ią  tu o nowey t rajed/i  W 5 a k t a c h ,  Grenadzie) .  O d w o d o w e  nasze w o y s k a  
kt ór a  dana nicbawnie b y d ź  ma na teatrze natychmiaft  się tam u d a ł y .  Na deyśc ie  
francuzkim pod t y t u ł e m :  T y p p o -S a ih ,  i ch i uderzenie walecznego 2 igo  pułku
4ułtan M ito ry . dragonii  wy f t areza iącemi  b y ł y  do wy par-

Monitor  w c z o ra y sz y  ogłosi ł  w y r o k  cia 500 f trzelcow,  k tórzy  mjeysce to i 
Cesarski  pod d. 17 Kwiet nia ,  przepisuia g łówne gościńce osadzone t rzymal i .  Pod- 
cy  obowiązki  fakcorow h a nd lo w y ch  pr zy  czas  noc y  ściągnął  nieprzyjaciel  sw oi e  
publicznej  sprzedarzy  towarow.  s i ł y  w  Coin do ku py.  Jenerał  M a r a u s i n

Z Rennu piszą pod d. 18 K w i e t n i a : Ranąt z 900 ludzi w  Cartama.  D.  i 0 o 
W c z o r a y  zaczęto tu Rumfortską zupę roz- gudzinie ótey zrana oddział  t en ,  k tórym  
d a w a ć .  Urządzone są na ten koniec t r z y  sam BalleiReros w  l iczbie 4000 ludzi do-
kuch nie ,  z k tórych  ( k o t o  3000 ubogich 
odbieraią  pożywienie  i b łogo s ław ią  C e ­
sarza.

L ;ft z Kaen pod d. 21 Kwietnia w y ­
r a ż a :  Baron 1 Kontraadmirał  Hamelin u- 
św *etniws/y  marynarkę  f r ancuzką  cz yn a ­
mi  woiennemi ,  w s ł a w i ł  się teraz dobro­
czynnośc ią ;  pos ł a ł  1000 fr. d la  . rozdania 
po m ię d z y  uboBwo w Honf leur , mi»icie 
swego urodzenia.

W ypti  1 liftu z  Kadyxu d. 25 Marca,
W  nocy na i3ty  b, m. za cz ą ł  nieprzy­

iaciel  a a w a ć  ognia z  szańców Napoleona

w o d z i ł ,  b y ł  3 r az y  w  wszy ltkich miey-  
scach odparty.  Jazda czyn i ła  przedziwne 
a t t a k i ,  ale wie lka  nierówność w  liczbie 
nie d oz w o l i ł a  naszemu u o y s k u  z nich 
korzyf tać.  Jenerał  Mar aus in ,  w  te y  sa- 
m e y  c h w i l i ,  k iedy  u de rzy ł  na środek nie* 
przyiacielski  , dla op ano wan ia  dział  iego,  
zoftał  lekko  raniony.  Niejnogąc tego po­
ruszenia uskutecznić,  za j ą ł  w Fuente Jel  
Rei  Hanowisko.  —  W ę y s k u  Jenerała Reją  
nadciągnęły  popreedzaiacego wieczora do  
A. o ra  G d y b y  się w  nocy  b y ł y  z Jene­
ra łem M ar a us in  z ł ą c z y ł y ,  i u i b y  b y ł o  po
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B alie .h ero sie  i  iego d y w iz y i .  Jenerał K e j  poseł F iancuziti  p czy  d w o rz e  n a s zy m  fi &•
s ł y s z a ł  w  ch w i l i ,  k iedy  c z y n i ł  swoie po­
ruszenia , m oc ny  z rę cz c ey  broni ogień 
od  C a rt a t na ,  i pr zy śp ie sz y ł  mars z  s w e y  
p i ec h et y  ; ale nie pr zys ze dł  na  czas d la  
dapomożer . ia  b i t wy .  M ai ą c  zlecenie spę­
dzić nieprzyiaoiela z w z g ó r k ó w  Al itaurin,  
uderzy ł  ż y w o  na  ty lną  ttraż n ieprzyjac ie­
l a ,  k tór y  iak ty l ko  poRrzegł  nadciągającą 
ko lotnnę ,  za cz ą '  się za r a z  cofać.  Nie- 
p i z y i a c i e l  utrai ii w  ofiatn ey  t e y  rozpra> 
w i e  o ko ło  30 pieszych , a  60 do go kon­
nyc h  żo łnierzy  i ty leż  ko ni ,  które dofia- 
ty  się w  nasze ręce. M ię dz y  jeńcami  
zn a yd u ie  się 50 of f i cerow,  pomięd zy  któ- 
rerni iedea pułkownik  i p r y w a t n y  sekre­
tarz  Ballei flerosa.  Z  naszey itrony d wó ch  
t y l k o  dragonow b y ł e  ranionych.  —  Bal-  
leifteros utraci ł  pr zy  po wt ar z an yc h  u d e ­
rzeniach na w o y s k a  nasze w  Cart am a 
Wiele l u d z i ; rachuią firatę iego do 600 lu­
dzi ,  z  k tórych  dofiało się w  nasze ręce 
130 ludzi i 120 koni.  Jenerał  M araus ia  
ch w a l i  bardzo żołnerzy  , k tórzy do te y  
r o z p r a w y  należeli.  (T u  nafiępuią imiona  
t y c h  wszyl ik ich , którzy  się nay lepiey  p o ­
pisal i . )  >—  Balleifieros obawia iąc  się , a b y  
mu n^sze wo y sk a  nie zabieg ły  drogi ,  co­
fn ą ł  się spieszno do S. Rochc. pod Gibral ­
tar.  —  W  Puerto St. M ar ia  d. 21 Lutego 

1812. ( P ° d O  M urata łek, X ie  Daltr.acyi, 
Z  Neapolu d. 14. Kwietnia.

W y r o k i e m  d. 10 b. m. n a k a z a ł  J. K,  
M o ś ć  w y b r a ć  do w o y s k a  18,000 ludzi  z 
popisu  teraźnieyszego  r o k u ,  to ieft 10,000 
do czynnego,  a  8000 do odw od ow eg o  

w o y s n a .
D.  10 b. m. mieli  u  J. K.  Mość  p r y w a ­

tne a u d y e n e y e :  Hrabia St. Va l l i er ,  sena­
tor  panf iwa  Fra n cu z i  iego,  Xze Bernard 
S a s k o -  W e y m a r s k i ,  & c. Baron D u r a n d „

w i ł  przed J. K. M.  P. M i l l i n , cz łonka  ińfiy- 
tuiu francuzkiego.

D.  18 M ar ca  roz bi ł  się przy  Gerace  
w w y z s z e y  K ala br y i  pod czas okropney  
bu rzy  tanetańaki kupiecki  o k rę t ,  p ł y n ą c y  
z Kat taro  i mai ąc y  na sobie 19 lu d z i ,  k t ó ­
r y c h  wyrato wa no.  C i ,  równie iak część 
ładu nku ,  k tóry  w y d o b y d ź  tnozna b y ł o ,  
zofiaią nod kwarantar.ą.

Z S y c y l i i  odebral iśmy tu nie piottą 
droga w ia do m oś ć ,  że do Palermo z w o ł a ­
ny  zoRał pat lamenl  S y c y i i y s k i , którema 
podana  by dź  ma do p r zy ię c i a  n o w a  fcon- 
f tytucya rfla tey w y s r y .  Angl icy  tak ści­
sło osadzi li  brzegi S y c y l iy s k ie  na prze­
c iw ko  Kalabry i  l eżące,  z a c z ą w s z y  od 
Messiny aż do Agof ta i S y r a k u s y ,  iż n a ­
wet  r yb ac ki  Ratek nie może się iak  o 
ćwierć  mili  od brzegów o d d a l i ć , za ra z  
ieft przez rozttawione woienne Lłatki z w r a ­
cany ,  Kie można zatem mieć w proR w i a ­
domości  z Sycy l i i .  W  poicie Mess iny  Roi 
t y l k o ,  oprocz lekkiey  z br y gó w , a n r a -  
tnych  szalup i innych pomn iey sz yth  zbroy-  
nych Hatkow z ło zon ey  f l o ty l l ,  kil) a an­
gielskich f i eg at ;  Lniiowe okręty  o dda l i ł y  
się ftamtąd',  ponieważ  Au g ' icy  przekona­
li się z doświadczenia o ich meuży teczuo- 
ści w ciaśninie. P c d  czas ok ropney bu­
r z y ,  k tóra  od 15 M ar ca  w i f t z o r  aż do 
południa d. 16 p a n o w a ł a ,  dof lrzeżono z 
Scila przez da leko wid ze ,  i i  7 ftoiącey W 
porcie Mess iny  floty li wiele Ratkow Łude» 
rzo nycb  o brzegi zoftało,

2  Leodywm d. 17. Kwutnia.
K r ó l o w a  iJmć Hortensya (Hollender- 

ska ) r a c zy ła  pod d. 11 b. m. napisać lift 
do prefekta U r t y ,  i i  eddaie pod rozrzą­
dzenie 2400 fr. dla wsparc ia f a m i l i y ,  
które p a d ł y  ofiarą w  k o p a l w e y  węgl i  w



i e a u f o n c .  t y  ./spomnionemu W a c l i t e r o w ś , gdzie-
JMiniRti skarbow y, Xze  G a e t y ,  po- ko lw ie k  na traf iony zoftani ;  odebrane by- 

s ła ł  300 fr. d la  \>r parc ia  t yc h zę  fa-ni- ł y  znaki  tegoż orderu, i .  K .  Mość na ka za ł  
liy . d a l e y , a b y  w z m ia n k o w a n y  W a c h t e r  w y

Z  Drezna d  14- K w ietnij. m a z a n y  b y ł  z l iczby sza mb ela now  i klucz
N. Cesarz  Francuzów i K r ó l  W ł o s k i  szambelański  ode brany  mu b y ł ,  gdzie 

r a c z y ł  46 w o y s k o w y m  Saskun , k t óry m  z t y l k o  natraf iony będzie. „  
po w o du  odniesionych ran w wo yn ie  1809 P r z y w i l e y  a z y a t y c k i e y  kompanii  w
oderznięto rękę lub nogę po.500 fr. roc zney  roku 1792 nadany , przedłużony leli az  do
pensyi  w y z n a c z y ć ,  która rozcicga  cię az do 
ich dzieci męzkich porządkiem Rarszeńhwa.  

Z  Oerebro d. i g .  Kwietni*.
W c z o r a y  pr zy ią ł  J. K . M o ś ć  deputo­

w a n y c h  na seym od flanu mieyskiego  i 
chłopskiego.  Deputowani  od miafł  mieli 
n a y p i er w ey  audy enc yą .  J. K. Alość m i a ­
n o w a ł  m ów cą  tego Hanu P, .Schwan,  d y ­
rektora  Wschodnio- indyyskiey  kompanii  
i  kawa lera  g w ia z dy  północney ,  a zaltęp- 
ca  iego P. Sandberg ,  radcę magiftratu 
Sztokolmskiego.  Potem w p r o w i d z e ń i  z a ­
dal i  na a u d y en c yą  deputowani  od ch ło ­
pów.  J. K .  Mość m . a n o w a ł  m ów cą  tego 
Hanu P. Lars O la f son ,  kawalera  orderu 
W a z y ,  k tóry  iuz b y ł  dwa r a z y ,  a  zaflęp- 
cą  iego P. Jonson

Z  K iptnhogi d. 27. Kwietnia.
G a z e ta  dworska  umieści ła co nalłe-

puie:
”  G d y  d o t y c h c z a s o w y  k aw ale r  W .  

k r z y ż a  orderu D a op eL rog a ,  Szambelan 
W a c h w r , z a  rozmaite nieuczciwe c z yn y  
sk az an y  zot lał  przez w y r o k  sądowy w  P a ­
ryżu  d. 10 C z e r w c a  1810 na ka rę ,  pocią­
gającą  za  sobą utratę publicznego szacun-'  
k u , przeto na  przełożenie kap i tu ł y  rze­
czonego orderu J. K. Alość r o z k a z a ł ,  a b y  
K a w a le r  f z a m b e la n  W a c h t e r ,  iako nie­
g od ny  nosić order Dann ebr oga ,  w y m a ­
za n y  b y ł  z l iczby ka w a le ró w  l losowniedo  

28 Hatutu tego orderu 1603 roku ,  i a-

3 lat  p o p o k o i u ;  z dodatkiem iednak,  iż  
handel  iey  podlega ws zy l ts im ogranicze­
n io m ,  iakie na czas  te r a i u ie ys zy  w o y n y  
przepisane zof la ły .

Baron Gcra mb p r z y b y ł  na po czto­
w y m  ang.elskim llatku L a d y  Francis do 
Helguland. Ubrany  ieft po turecku;  m a  
na sobie czarną aksamitną suknią , bót y  z 
z ieloney r o s sy y sk ie y  skóry .  Zal i  się bar­
dzo na rząd A ng ie ls k i , k tór y  r o z k a z a ł  w y ­
sadzić  go na brzegi  szleświckie.

Z  W rocławia d. 29. Kwietnia.
D.  25 b. m. p r z y b y ł  tu Królewski  Mar­

szałek polny Hrabia Kalkr eu th ,  a d. 27 
X i e  Karol  M ekl eubu rsSo-S tre l ick i ,  puł ­
kownik  br ygadyer .

Z  Wenecyi d. 13. Kwietnia.
Nasz Pod eda  Gradenigo o z n a y m i ł ,  

iż W ic ekr ó l  Jmć W ł o s k i ,  chcąc  p o r ó w ­
nać miafto W t n e c y ą  z ttolicą kró le l łwa  
Włoskiego , ze zw o l i ł  na utworzenie  w 
niem g w a r d y i , która sk ładać  się t y m cz a  
sowo będzie ziednego  batal i ionu.  M ł o d i : 
Wen e cy an ie ,  k t ór zy  zac iągną  się dobro­
wolnie do tey  g w a rd y i  , będą mieli  tę ko ­
r z y ś ć , iz pod czas Wybierania popiso­
w y c h  należeć będą 00 k ’a s s y ,  k tóra  na 
olłatku do w o y s k a  wychodzi .  Podefia 
sp od zie w a  s i ę , iz  młodz i  W en ec yan fe  u- 
biegać się będą o c h w a ł ę ,  która miaffo 
tuteysze s p o t y k a ,  a  publiczni u -zęJnicy  
d o ł o ż ą  Itarania do uzupełnienia ia k  aajr*



Spieszniej  tey  gwardyi

Z  Londynu d. 16. Kwietnia.
D o w i a d u i e m y  się od p r zy b y łe go  ś w i e ­

ż o  z Sewil l i  c z ł o w i e k a ,  iż n i e m a  d n ia ,  
że b y  do St. Lucar  (p ort u  se wi lsk ieg o)  
nie p r z y b y w a ł y  ftatki , idące prolio z Ka 
a y x u  i maiące na sobie po 60 do 100 be­
czek m ą k i ,  które nieuflraszeni spekulan­
ci  ż y d o w s c y  w y s e ł a i ą ,  umieiąc omiiać 
krążące  nasze o k r ę t y ,  udaiąc się za  Ratki 
ryb ackie .

Es kadra  A d m i r a ł a  Dt arń am , która 
śc iga ła  eskadrę Francuzką  w y s z ł a  z Orien­
t u ,  powróc iła  d. 13 b m do Plimutu.

B r yg  F l o r a , p r z y b y ł y  z Jamaiki ,  pr zy ­
wi ó z ł  wia dom oś ć  o zabraniu 44 dz ia łowey  
f regaty  na leżącey  do Chryftofa.  M ia ł a  o- 
na  na sobie 400 lodzi  ok rę tow yc h  i 300 
l ąd o w y ch  żołnierzy. ,  Fregata  ta  przezna­

czona b y ł a  przec iw Pet ionowi .  S z cz e gó ­
ł y  iey  zabra oia  są nattępuiące. Fregata  
J. K.  Mci  Southampton , krążąc  po morzu 
j joflrzegła obcą f regatę,  na którą  w o ł a ł a  
jakiego  ieft narodu ; ale nie o de b raw sz y  
za s po ka ia ią ce y  odpowiedzi ,  wyftrzel i ła  do 
niey kulą z działa.  Nieprzyiacie l  odpo­
wie d z ia ł  natyehmiaft  Ba ten w y f t r z a ł ,  po­
czerń ws zczę ła  się ż y w a  w a l k a , "  która 
przeszło dwie godziny trwała.  Nieprzy ia­
ciel nie zw i n ą ł  poty  żag low , poki wszy-  
f lkich nie utracił  masztów.  Zabrana  ta 
f regata n a z y w a  się .Ametift i m i a ł a  350 
ludzi  z a b i t y c h  lub ran ion yc h,  prawie  
w s zy f i k i ch  czarnych.  Zapr ow adz oną  do 
zatoki  Mount  zoflała.

W  poniedziałek odkryto  fa łszerzow 
bi letów b a n k o w y c h ,  u który ch  znaleziono 
icji z a  23,000 f. szt.

Mar gra bi a  St a f l or t , XżętaRichemond 

i  Montrose mianowanemi  zoftali kawale­
rami orderu podwiązkowego,

)( 468 X
P rz ed on egd ays zey  n o cy  b y ł o  ścisłe 

w y b i e r a n i e  m a y t k o w  na T a m i z i e ,  k t ó ­
r y c h  zDaczną l i c z b ę  z a b ra DO.

Ad m i r a ł  Saumarez miał  ki lka nara-  
dzeń z Lo rd e m  Melwi l lem (mini ft rem 
morskim ). M a  on udać się na obięcie 
d ow ód zt wa  nad flotą morza Bałtyck iego .

Ro zchodzi  się dziś pogłoska , iż w  

Liwerpoolu  bunt wybuchnął .
O zaburzeniu ,  w Shefield m a m y  na- 

fiępuiące doniesienia z l if low prywat nyc h:  
”  W sz yf tko  tu iefl w  zaburzeniu i 

zamieszaniu.  W  południe 40 do 50 ubo­
gich l u d z i , którzy  pracowal i  nad a o w y r a  
cmentarzem,  udali  się na r y n e k ,  za c z ę l i  
r a b o w a ć  , powybi ial i  okna i rozpędzil i  
wszyf ik ich kupców.  D ob yl i  się potem do 
piwnic i oae zupełnie wyproŹBili .  Po  t y c h  
bohatyrskich  czynach  pobiegł  lud dł> 
składu m i l ic y i ,  w y ł a m a ł  drz wi ,  w y n i ó s ł  
6 do 800 karabinów i  potłukł .  Uderzono  
na  j  g w a ł t  i zgromadzono jazdę ochotni­
ków. P r z y c z y n a  t yc h  zaburzeń iefl wido ­
czna : śmieszne rozkazy  gabinctewe zrzą­
d z i ł y  to d la  N a p o le o n a ,  czegofcy on sam 
nigdy  zrobić nie potrafił.  —  Podług  inne­
go liftu z tegoż m i e y s c a ,  skoro urzędnicy  
miafla pokazal i  s i ę , rozpędził  ich lud. 
Pos łano  po jazdę  do Duncal ier  i Rother- 
ham,  Lud grozi  zburzeniem ratusza.  
W o y s k a  w y t o c z y ł y  działa.  Po  trzy ra­
z y  czytano  uflawę przeciw buntowi ,  lec» 

to nic nie pomogło .  —  P od o bt e ż  zaburzę* 
nia zachodzą  w L e e d s ,  K o r k ,  Stockport  i  
W innych mieyscach.

Cz warte  batal i iony  óogo i J©3go puł ­
ku odebra ły  r ozk az  poplynienia do pół- 

nocney  A m e r y k i ,  co o k a z u ie , i z  rząd n a s i  
m a ł o  m a nadziei  pojednania się z Ziedno* 

czonemi Basami .



D O B A T E K
D O  t l rZ  3 9 .

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z KRAKOWA DNIA 13. MAIA 18*2 Foku WE SRODK

W ypis z  Protokołu Sekretaryotu Stanu 
W  pałała Naszym w D reźn ie d. 6gu tnie' 
siąca Kwietni rcira igT 2.

F R E ł O E R Y K  A U G U S T  
*  B o ż n y  Ł as ki  Król  S a s k i , Xże W a r s z a w ­
ski  &c .  &c .

Na  wn ios ek- Nas ze go  Miniftra P iz y -  
chodow i Skarbu Xię f lwa  Wars zaw sk ie go ,  
po f t ino wi l i śmy i Ha uo w i e m y !

Art. 1. Pob ór  roczny  inftruktarzem 
jeneralnym na z ł o t y  ieden groszy piętna- 
Scie od każdego konia poftanowiony  , w y ­
bierany  b y d ź  tylj^o ma od i l iotnycb fur­
m a n ó w ,  ciągle furmanką  się ba wiących.

Art.  2. W ł o ś c i a n e ,  n a j m u i ą v y  cz a ­
sami  ty l ko  s w y c h  koni pod transport 10- 
Warow i o b i e k t o w , uwalnia ią  się od o p ła ­
ty  powyższego  poboru rocznego,  i op łacać  
t y l k o  maią  p r z y  k a ż d y m  szczególnym 
transporcie t o w a r o w  i obiektow z w y c z a y -  
n y  pobór od konia po  ośm groszy Polskich,  
2 tern iednak za f l rzeżeniem, a b y  się urze- 
dowemi  zaświadczeniami  s w e y  mieysco- 
f - e y  zwierzchności  w y  l e g i t y m o w a l i , iako  
nie są aktualnemi  furmauomi .

Art.  3. D o p e ł n i e c e ’ tey  Na s ze y  woli  
■Waszemu Miniftrow 1 P r z y c h o d ó w  1 Skarbu 
X ię f twa  W ars zawskiego  za l ecamy.

(Pod.) preóeryk A u iu fi.
(L.S.) Prz ez  Króla:

JMinitter Sckr. Stanu 
Zgodno z A k t a m i  Sta-i<faw Br?za.

J- Czyżew ski, Zgodno zo ryg in .
Sckr.  Jen. Al. S. Miuifłer Se* r. .stanu

S tsnijłuw  Breza,

Z  Kolonii d  25, Kwietnia.
B o b o i y  o k o I o portu bezpieczeńftwa 

w  mitście naszem r o z p o c . ę ły  się. na nowo 
i będą tak dalece przyspieszane ,  a ż e b y  
w  p r z y s z ł y m  roku b y ł y  ukończone. T y m  
sposobem od po wi ed zą  d ob ro czy nn ym  w i ­
dokom C e s a r z a ,  który  ra c zy ł  up ow ażnić  
kassę u m orz en ia ,  a b y  mia i la  z a l i c z y ł a
360,000 fr. dla kończenia tych  robet.  Do- 
brodzie^ftwo to ieft z wszyf tkich naywię-  
ksze.  ktćreapi J. C. K. Mość obsypuie w i e r ­
ny ch  swoich  podd any ch  departamentu 
Roery  ; bo nadaie ha ndlo wi  port  bezpie­
c z n y  na Renie. Czego  nayświetu ieys i  
protektorowie miafla Koloni i ,  A g r y p o w i e ,  
Germanikowre ,  K o n f l a n t y n o w i e , Klowiu-  
szowie  i Karo l  wielki  d ok a za ć  nie mogli  , 
tego dokaże gieniusz,  potęga i d o b r o c z y n ­
ność naywiększego  i nayukochańsżego z  
(Monarcho w.

/  Pragi d. 13. Kwietnia.
Zwierzchai  Urzędnik eko nom icz ny  

F i sc h e r ,  Leśniczy  Bah cin ge r , iako  pierwsi  
d o ś w i a d c z y c ie le ,  Hrabia de Cana l  z swo* 
ią udowodnioną  ‘gor l iwośc ią  dla p o ż y t k n  
powszec hn eg o,  uczyni l i  bardzo  wiele W 
celu ugruntowania tego przekonania ,  i i  
wy ra b ia ni e  syropu i cukru Z bur akó w po '  
dobnem iefl i pozytecznem.  Z n a y d u i e s i ę  
iuż kilka f a b r y k  w C z e c h a c h ,  które s y ­
r o p ,  a po części  i cukier z  bur akó w wy*  
rabiaią.  M ię d z y  tcmi wszyftkiemi  celnie



f r ? e z  swoią  znaszność i przez swoie u r z ą ­
dzenie do w y r a b ia n i a  w  wi e i k i ey  i lości  
sposobna ta f a b r y k a ,  którą P. Jakób  
\ e i t h  pos iadacz włości '  L ioo ch  w  C y rk u ­
le L e a m e r y c k i m , nie daleko M e l n i ł a  w  
Lioo cnu z a ł o ż y ł  i do doskonałego p r z y ­
p r ow ad zi ł  Hanu.

Przesz ło  1,000,000 funtów z w ł a s n e y  
u p r a w y  o tr zy m a n y ch  buraków w y r ob io ­
no w tey  f a b r yc e  pod czas'  przeszłey  z i­
m y ,  częścią na s y r o p , częścią n a b i a ł o -  
;świetny „ak ier ,  częścią na suchą b ia łą  
m ąkę  cukruwą.  Syr op  nie może b y d ź  ro­
ze zn an ym  pd syropu z t rzciny cukrowe y 
w y d o b y  i e g u , a cukier b ia ło  ś w i e t n y ,  tu­
dzież mąka  cuKrowa .eh p łodem,  z k t ó ­
rego Cz ech y  pysznić się mogą  , ponieważ 
pr aw dri wcm u cukrowi  w ko lo r ze ,  s ł o d y ­
czy  1 smaku zupełnie ieft ró w ny .  B l i sko
10,000 fua tg w t a k o w e j  mąki  c u k r o w e j  
m o g ła by  te fa br yk a  w tym  roku doftar- 
c z y ć , k t ór a ,n a  p r z y s z ł y  rok nawet  rafi­
n o w a n y  cukieF mie ; obiecu.e;  £zegq „do­
tąd , g d y  pieiwsi,e urządzenie tak wiele 
czasu i ofiar ko sz io wa io ,  me można  b y ­

ł o  uczyuić-
Prócz  iego w y r a b ia  ta f a b r y k a  z od- 

phodow w ó d k ę ,  k i e r a  w m o c y  wó dkę  zy-  
tną p r z e w y ż s z a ,  rum i a r a k ,  który  zagra­
niczny całkiem niepotrzebnym c z y n i ,  i 
karmi  60 sztuk b y d ł a :  przez co ta fa b r y ­
ka znowu w a i n e y  potrzebie k r a i u w e y  z a ­
radzać  dopomaga-

Jeżeli  z w a ż y m y  , ze przez to karmie-  
n;e bydła  wyrab ianie  poguoiow w ilości i 
iakości  zyst. i i ie;  źe brak pognoiow dotąd 
n a y w a ż n ie y s z ą  ieft przy cz yną ,  dla  k tórey  
w  Cz echach  nie uprawia  się wj ęcey  zb o­
ż a :  ł a t w o  się p r ze ko n am y ,  ze do tey f a ­
b r y k a c j i  potrzebna upraw a bHrakow , u- 

praw ie  zboż a  nie na sz k o d ę ,  a le  na  ko-

7 0  ’ ) (
rzyść  wychodzi .

Z  Prezbur^a d. 28 kw ietnia.
A r c y  X£e P ala tyn  poiechał  d. 25 b. 

m. Rad do Wiednia.
St a ny  seymuiąre o d b y ł y  d. 25 ftó 

drugie posiedzenie.
Z  Wiednia d. 1 M ała*

Naftępca tronu A r c y .  X że  Fer dyn an d 
poiechał  z Pretburga  przez Sassin i Ho- 
licz do B r yn u ,  gdzie odwiedzi ł  A r c y X c i a  
Fe rdy nan ta ,  dowodzącego tam w o j s k i e m ,  
a  ftamtąci pow róc i ł  tu d. 22 Kwietnia.

Z  Berlina d. 5 M ata.
D . 2 b. m. zrana w y j e c h a ł  ftąd M a r ­

sza łek  pańf twa  Francuskiego X i e  Reggio 
(Oudćiot ) ,  udaiąc się ku Kiftrynuwi.  P r z y ­
b y ł  tu d. 28 M ar ca  7. zo f ta iącym pod iego 
rozkazami  drugim korpusem wielkiego 
w o y s k a ,  W  czasie pięciu tygodniowego 
iego tu pobytu  i iego korpusu,  nję może  
Berlin się ż a l i ć , a by  pomimo mocRegC 
kwaterunku i l icznego przechodu c o d z i e n ­
nie p r z y b y w a i ą c y c h  i o dc h od ząc yc h  
w u j s k  za s z ł a  iakowa zdr ożno śc ,  pano­
w a ł a  owszem n a j w i ę k s z a  sp okoy ność  i 
porządek.

Rormaite Wiadomości.
Kroi  Wefl falski  nosi nafłępuiące z a ­

graniczne ordery:  Francuzki  wie ls iego  or­
ł a  legii h o n o r o w e y ,  Ba warski  S. Huberto,  
Duński  S ł o n i a ,  Heski o rd er ,  Włoski  ko ­
ron y  ż e l a z n e j ,  Pruski cz.arncgo o r ł a ,  Ros- 
syy ski  S. Jędrzeia., Saski  roc ianey  koro­
n y ,  Hiszpański  złotego R u n a ,  Polski  or ł a  
b ia łe g o ,  Sz we d zk i  Seraf ina ,  Wirtember- 
ski złotego o r ł a ,  i Wircburski  S. Jozefa.  
Po m ię d zy  Furopeyskiemi  Monarchan. i  no­
szą order korony  Vk e f t fa ls k i ey : Cesar? 
F r a n c u z ó w ,  Kr ólo wie  B a w a r s k i , D u ń s k . , 
Pruski ,  S a s k i ,  Neapol itański  i V\ irtem- 

fceriki ,  tudzież Xżę ta  Nassau-Wei lburg  i



X  471 X
NcufsiatelsKi i W agram ski. Krakowie p risd  «'VtoyA,

W  m ian ac h  kantonu W o d o w  »obią „  *• _ *• 3 - 4 *
. tr  u- Z * %r. Z i.g r . Z i . t ’ . Z ł  gr»

na rachunek Frąncuzk*  pr zew ozo w e w o* Korz ;  Przenicy  27 _  26 26 -  23 i j
z y ,  które m o g ą  t y d ź  z  ty łu  i z przodu —  ^ yta  26 15 26 —  25 15 25 —*
za p r z ę g a n e . —  Jęczraiea.a 22 15 22 —  21 13 20 —

' —  - — — — O w s a  12 15 r2 —  11 15 11 —
O n  ut 11 i  12 M aia  1812. —  ia^ieł 48 4ó —  4ęi — ---------

Cena tb er rotnega gatunku .ta Tai ga w  —  Grocha 40 —  38 —  36 —  —  — >
* —  R z j p a K u ----------------------- —  —  —  —

"  u  O N I I S f E  T T j  A.  ",  *
Jego Król .  X c e y  Mci  Sąd Pol icy i p o p r a w c z e j  obwodu Jędrzejowskiego komu na  

t<sm za l e ży  wiadomo c z y n i ,  że w  roku 1809 na  wiosnę we Ws." Rudnic Gó.nen.  P o ­
wiecie Hebdowskim Departamencie K r a s o w s k i m ,  od p o d e yr za r yc h  o s o t  odebrane r.O' 
f t a ły  niektóre r zec zy ,  i a k o t o :  płotno , perkal ik k o l o r o w y ,  i p ca cz oc n y  blałogłoekie* 
w z y w a  zatem niewiadomego właśc icie la  t yc h że  r z e c z y ,  a b y  w przeciągu rokn od dnia 
Ogłoszenia teraźnie jszego  wezwania  do Sądu swego się zg łosi ł ,  i własność  tycl i że u-
d o w o d n ł ,  inaczey  z pieni-niznai w k w i c i e  zł, poi.  36 za-sprzedsne te rzeczy pebraae-
mi i w depozyc ie  Prześwietnego T r y b u n a łu  Cywi lneg o  I. Inftancyi  D e p  K r a k o w s k i e­
go z łożouemi  podług 319 Części l. Ust. karza:  polłapioii© , i pieniądze wspojnniO- 
ne Skar bo wi  publ icznemu w y d a n e  zadaną.  W  Tędrzeiowie d 4 Kwietnia  1812,

( P ó d . )  F e lix  Pw tr,tuski, Pods.
G irtler , P isa rz ,

K ura tor  S ą d o w y  M a s s y  kredaloey  W . Andrzeia Śląskiego w .noc zalecenia T r y ­
bunału  Cy wi ln eg o  Departamentu Krako ws ki ego  z  dnia 2S Kwietnia r- b. nadąpionęgt) 
w z y w a  poraź  oftatni Wie rzy c ie l i  oraz i W W -  Jozefa A ięsk itgo  i Jozefa  Pupniewskię- 
g o D  eputatow pomienioney Alassy a b y  dla  oftatecznego Rach unk ów  z AJmini f i rący i  
u ła twienia  w dniu 1 Czerwca r. b. o godzinie 4 po południu w  Riieysęu posiedzeń 
Są d o w y c h  Drzed K o m m ls s yą  ftawić się ch c i e l i , i moaiła podal i  przec iwko  Rac h p u ko m  
przez W.  Wilkoszewskiego  Adminuiratora  w  kopii  z ł o ż o n y m , inaczey  bo wi em ,  zaujrze* 
tetnione przyzaanemi  będą. —  Dan w K r a k o w ie  dnia 2go M a i a  1812 roku,

Hyacinth Bienkteuicz.
Z mocy W y r o k u  Tr y b u n a łu  Had low tg o  Departamentów K rakot skiego 1 Radom-  

skiego pod dniem pierwszym M ai a  r. b. zap a d łe g o ,  rezolucya JW.  Prezesa  T r y b u n a łu  
Handlowego z dnia 4 Mi^a r. b. do . l i czby  35 w y s z ł a  do exekucyi  bez we zw a ni a  exe-  
kucv inego , upoważnionego  , aa rzecz Sta.  Sa lamona Rihterman powoda  u JPana Joze­
fa  Englisz pozwanego zaięte ruchomośc i ,  iafco to :  zegar ścienny i f t o ł o w y ,  l.uttro, 
paiąk s z k l a n y ,  landszafty , o o r a z y , sz a fk i ,  k o m o d y ,  k a n a p y ,  krzes ła ,  firanki, m a ­
gie l .  biel iznę,  a mianowic ie płulno na koszule pokładane , koszule,  prześcieradła , p o ­
s z e w k i ,  p o s z w y ,  se rw ety , ,  i obrusy , nizey  podpisany w domu w  K r ak o wi e  przy  u- 
l icy Sgo Jana pod l iczbą 473 dnia 14 m. i r.b.  ogodz inie 9iey z rain» przez publiczną* 
l icwtacyą  sp rzedawać  będzie.  M a i a t y  chęć nabyc ia  t a k o w y c h  e f lektow,  w  czasie o- 
z n a c z o n y m ,  w m i e y s c u  naftąpić m ai ą ce y  »przedarzy , z n a j d o w a ć  się zechcą.  W  Kra­

k o w i e  d 7go Maia.  1812 rofcu‘
2fo ze f K ozłow ski, Komornik 7 . H. O. R. i  B .

T r y b u n a ł  C y w i l n y  I. Inltan. Dep.  Kr ak o ws ki eg o ,  gdy  po uaHapiąnym ro zw ią za ­
niu urzędów Burgrabiow Ur. S tanis ław Gu towski  Sądu Pokoiu  Powiatu  *H-bdowskiego 
Burgrabia  zwrotu z ł ożo ue y  przez siebie przy obięciu urzędu tego kaucy i  ż ą d a ,  przeto 
T r y b u n a ł  ws zy l łk ic h ,  k t ó r zy b y  z względu urz ęd ow yc h czynnośc i  iego do niego mieć 
mogli  pretens je  na prawny ch  d ow oda ch  wsparte , n in ieyszym w z y w a ,  a b y  w.przecią­
gu iednego miesiąca od pub' ikaty  mnievszego we zwa nia  t y m  pew mey z niemi zgłosi l i  

’ g^7 * inaczey  k a u c y a  t e m u i  Ur. Gutowskiemu w y d a n ą  zofianie.  W  K r a k o w i e  
dnia  20 Kwietnia  1812,

Ntkorouiicz, Prezes. 
Jkiotaktewisc, Sekretarz.



Tozew. Dnia  2 Kwietnia  1812 roku w  Płocku.  Na zadanie JPana  L u d w i k a  W  ii- 
ł ie lma Michelet  kupca Berl ińskiego na teraz w  Frankforcie* nad O drą  mieszkającego,  
od  k ^ r e g o  Ur. S tanisław Sonneaberg Patron przy Tr yb u n a le  C y w i l n y m  P ł o c k i m ,  
miesz kaj ąc y  w Płocku  pr zy  u licy  W a rs za w s k ie y  sub Nro 275 iako  sp ecy a ln y  Pleaipo- 
teDt d a w a ć  będ z ie ;  ia Piotr Chudzyński  u ftanowiony W o ź n y  przy  Tr yb un a le  hand lo­
w y m  Departamentu P łockiego mieszkający  w  Płocku  przy u licy Kolleg ialney  pod Nrm 
5 2 0 ,  zap ozw ałe m  dom hand lowy  N. Al * Cohen &  Daniel  Landau w Płocku  zoftaiący,  
do rąk ws po mn ian yc h  cz łou kow  w ich zam ieszkaniu ,  oraz każdego p o s iadacza ,  ni- 
i e y  wyszczególnić się m aią cy ch  W e x l o w  do rąk  W. Prokuratora  Królewskiego przy  
T r y b u n a le  C y w i l n y m  Płockim w Płocku  miesz*kaiącego w  lego zamieszkaniu i przez 
p r zy bi c i e  iedney kopii  ninieyszego Za p o zw u  do drz*wi sali  au i iyencyonainey  tak T r y ­
bunatu  Cy wi lne go  I Iuttancyi Dep: P łockiego w P ło c k u ,  iako 1 T r y b u ; Handl.  tegoż 
Dep:  n iemnie j  przez umieszczenie zap ozw u ninieyszego w Gazetacn W a rs za w : ,  Krak: ,  
P ozn ań; ,  Ber l ińskich,  Hamburskich  i w  Dzienniku Dep: P ł o c k i m ,  a b y  się tiawili  nat 
A u d y e n c y i  Tr yb u:  Handl: Depart:  Płoc:  w  P ł o c k u ,  na dzień 2gi mie-iiąca L ipca  r. b. 
po  południu o godzinie 3c i ey  cz y l i  wtenczas gdy  Sp r a w a  z Reieliru p i zyz woi te go  
p r z y w o ł a n a  będzie,  a to po t o ,  a b y  by l i  p r z y t u m n e m i , gdy  powod skargę swoię W 
nal łępuiącym sposobie wnosić i przedftawiać będzie.

Pow od maiąc  od Starozakonnych  p o z w a n y c h  N. M.  Cohen ćfc, D. Landau nafię- 
putące w e xl e :

a) na T a l a r ó w  458 w Pruskim kurancie 1/12 sz tukach de dato w Berlinie dnia 23 
Czyli  26 albol itez 27 Sierpnia 1807 z terminem zapłacenia  w  Frankfurcie nad O d r ą  
po dczas  iarmarku S, Marcina  1807 r. lub na każdem innem mieyscu ;

b) na T a l ;  716 w  kurancie w 1/12 sztukach pod taż samą daią z terminem z a ­
płacenia  na iarmark Remioiscere zw an y  1808 w  Frankfurc ie  nad Odrą  lub w każdem 
i an -m  mieyscu ;

e j  na Ta l:  464 sr. 12 groszy w 1/12 sz tukach pod taż datą do zapła cen ia  w t y m ­
że czasie i mieyscu lub gdz iekolwiek indziey ;

ti) na Ta l:  404 sr. 12 groszy  w 1/12 sz tukach pod tąż datą z terminem zapłacenia  
• a  iarmark  S. M a ł g o r za t y  1808 r. w Frankfurc ie  lub na*każdtni  inntm mieyrcu;  
p r z e s ł a ł ,  g d y  wspomiaieui d łużnicy  na terminach przeznaczonych nie uiścili się,  tak o ­
w e  W. Antoniemu Mai ew ski em u A d w o k a t o w i  przy  Sadzie A p p e l a c y y n y  m X.  W.  w  
W a r s z a w i e  liftem na dniu 17 Sierpnia 1811 p is a n y m ,  końcem rozpoczęcia sp ra w y  o  
zapłacenie  należności z nich ; u tegoż W .  M alew skiego  A d w o k a t a  wsp mi ie ne  w e z l e  
za g i n ę ł y  , czyl i  raczey  potajemnym sposobem sprzątnione pozoftały z arch wum  iego* 
co  tenże W.  Maiewski  Ad wo kat  7 Grudnia 1811 spoftrzegł.  Natychmiaft  ogłosi ł  ten­
że  W.  Maiewski  w Gaze tac h  W ar s za w s ki c h  i Berlińskich oraz w Dzienniku Depart.  
P łockiego  wspomnioną f t ratę ,  i przefirzegł każdego,  a by  w e x l o w  t ako wy ch  n j t n a b j '  
w a ł  alboli  t r i  c a  nie upłaty  i a k o w e y  n i e c z y n i ł , i również na piśmie wspomnionych 
d łużników pr aw ny ch  w r ó w n y m  ftosunku i równą przeftrogą uwiadomił .  Gdy więc  
dot yc hcz as  wspomnione W e x l e  nieznalaz ły  s i ę ,  i *posiadanie*ich przez trzeciego cz y l i  
obcego nie ieft prawne  i rzetelne,  ow szem należność wyszczególnić  się mącące powo ­
dowi  z nich się n a l e ż y ,  przeto po wo d  w z y w a  i z a p o z y w a  każdego posiada. za  rzeczo­
n y ch  W e x l o w ,  a b y  . się Itawił  na terminie p o w y żs zy m  i prawo swoie  do t a k o w y c h  
W e x l o w  w y k a z a ł ,  bowiem inaczey W e x l e  te iako iuz nie exyf iu iące uważane  i amor- 
t yz o w an em i  be dą ,  co a b y  przez dekret uftanowione b y ł o ,  powod domagać sie bę<t/i«.

Nadepnie powod domagać  s ę będzie aby pozwani  N. Al. Cohen &  D. Landau w  
m oc  wvcią-;u z ksiąg h a n d lo w y ch  po wo da,  należność z ws po mm ony ch V  ex low ie-> 
szcze pr zyp ada jąc ą  w kwocie Ta l:  1757/ w  g r u b e j  kurant monecie wraz  z precentem 
po  6 od Ha od uc hy bio nyc h  terminów p ł a t y  w y z e y  przy  opisaniu W e x l e w  w y tk ni ę­
t y c h ,  po w o d o w i  zapłaci l i  i wszelk ie  koszta i wy d at k i  prawne  ponieśli.  D 'a  leps2ey 
•wiary zoftawi iem p o z w a n y m  N. M. Cohen &  D. Landau w ich p o w y ze y  wspomnio- 
n y m '  zam ie sz c i n iu  na ręce kopiią ninieyszego Zapozwu i koniia wy c iągu  z ksiąg han­
d lo w y c h  p o w o d a ,  i drugą kopiią ninieyszego Zapo zwu  zofiawi łem na ręce IV. Proku­
ratora  przy  Trybunale C y w i l n y m  P ło c k i m ,  a trzecia i czwartą  kopiią przybi łem iak  
w y ż e y .  D z i a ł o  się iako  w y z e y -  (Pod.) Piotr ChudzińsKi, H. D . P*


